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ile my wydsjemy na wojsko? | 


W osobnym artykule. podaliśmy swego czasu 
dokładne szczegóły o budżecie państwowym ną 
rok bieżący, czyli o przewidywanych dochodach 
irozchodach. Jak wiadomo, obliczono przewidy- 
wane dochody na przeszło 2 i pół miljarda zło- 
tych, z czego na utrzymanie wojska ma przypaść 
744 miljony 965 tys. 787 zł. W tej kwocie wydatki 
zwyczajne obliczone są na 712,133,680, wydatki 
nadzwyczajne na 32.832.107 zł. Ogólna suma wy- 
datków na wojsko wynosi zatem bezmała trzecią 
część ogólnej sumy wydatków. 

Wojskowy budżet zeszłoroczny przewidywał 
610.803.635 zł, tegoroczny jest zatem o 134 moljo- 
ny złotych wyższym. Wydatki na wojsko podnio- 
sły się zatem o 134 miljony złotych. Warto się te- 
mu wojskowemu budżetowi bliżej przypatrzeć, 
boć to zawsze ciekawęm jest wiedzieć, na co są 
te wydatki i dla czego one nie zmalały, ale pod- 
niosły się pomimo bezustannych wysiłków o na- 
stanie wieczystego pokoju na świecie. 

| Z powyższych 745 miljonów odchodzi 457 mi- 

ljonów zł. na utrzymanie wojska, czyli że to u- 
trzymanie w stósunku do poprzed roku wzro. 
sło o 67 miljonów zł. Z tego pobiera utrzymanie 
17905 oficerów etatowych i 209863 szeregowych 
wraz ze zawodowymi podoficerami. 

Tak zwana rezerwa zaopatrzenia armji, któ- 
ra w poprzednim budżecie wynosiła 59 miljonów 
podniosła się d 107 miljonów. Wydatki n aże- 
glugę wzmogły się z 13 na 18 miljonów, na zbro- 
jenie z 48 na 58 miljonów, jedynie dział inżynie- 
ryjno - budowlany zmniejszył się ze 44 na 38 mi- 
ljony złotych. 

A teraz budżet marynarki. Wydatki podnio- 
sły się tu z 22 na 29 miljonów złotych, z czego 14 
miljon. przeznacza się na budowę jedn. bojowych. 

Wydatki na zarząd centrali wojskowej wy- 
nosi 17 miljonów zł czyli o 4 miljony więcej, ani- 
żeli w roku poprzednim. Oprócz tego jest jeszcze 
jakiś fundusz dyspozycyjny ministerstwa spraw 
wojskowych, wyroszący 6.093.000 zł, oraz fun- 
dusz an reprezentację, wynoszący 237.500 zł. 

Na szkolnictwo wojskowe wyznaczono 
3.830.043 zł. Są to wydatki na szkoły i kursy pie- 
choty, konnicy, artylerji, czołgów, żeglugi po- 
wietrznej, wojsk inżynieryjnych, sanitarne i we- 
terynaryjne, intendenckie, żandarmerji, i na stu- 
dja zagranicą. Nam się wydaje, że ta suma na 
powyższe cele oświatowe i kształcące jest za nie- 
dostateczna. 

Widzimy z powyższego, że wzrost wydatków 
na wojsko na marne nie idzie, że owszem te mi- 
ljony idą w kierunku praktycznej rozbudowy a- 
paratu wojskowego zgodnie z wymaganiami po- 
stępu techniki wojennej. Jeno ogólna suma wy- 
datków na wojsko jest bardzo wysoka. inne naro- 
dy wydają na wojsko coprawda więcej, ale mają 
na to. Ich dochody są zupełnie irifie od naszych, 
więc budżet wojskowy nie zjada trzeciej części 
dochodów, jak u nas. Musimy się zatem gwałtow- 
nie starać o poprawę naszego gospodarstwa kra- 
jowego, ażeby dochody powiększać, by wydatki 
na wojsko procentualnie się zmniejszyły. Niema 
bowiem na razie widoków, ażeeby liczbę wojska 
stojącego można ograniczyć. Za wiele jest jesz- 
cze chmur na niebie politycznem. 


CHOJNICE, sobota, dnia 21. kwietnia 1928 r. 
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OGŁOSZENIA: 


na 4 stronie 6 łam. od wiersza mm, lub jego 


2,556 zł 

2,65 „, miejsca 15 gr., ua 3 str. 30 gr, na 2 str. 60 gr. 
2,89 „. Dia W. M. Gdańska te same liczby w aż rk 
166 „ nach. Tłómaczenia i ogl skomplikowane o 
8,67 20 proc. drożej. Ogł. z innych krajów płztne 


tylko w walucie tychża, Terminowego ogloszenia 
— — — — Bię nie gwarantuje. 


Ogłoszenia przyjmuje sią do godz, % przed pol, 


J Š 
Echa wizyty ministra. 


ssolini z min. Zaleskim mówili nawet ze sobą a 
nienaruszalności granic polskich. Czy tak było, 
nie wiemy, zresztą o tej nienaruszalności mówić 
mie potrzebowali, bo nienaruszalność ich porę- 
czają nam traktaty międzynarodowe pod zwierz- 
chnictwem Ligi Narodów. Nie miałaby racji bytu 
gdyby ich dotrzymać nie umiała. 

W każdym razie wizyta miała dla Polski wiel 

| kie znaczenie. 


Siońca wschód 4.54zachód 19 06. 
Księżyca wschód 4.57 zach 19.14. 


Wizyta ministra Zaleskiego pozostawiła w 
narodzie włoskim dla narodu polskiego jak naj- 
lepsze wspomnienie. Cały naród włoski tak się 
tą wizytą przejął, że gazety włoskie są zniewolo- 
ne podawać o niej wszelkie najdrobniejsze nawet 
szczegóły, zamieszczają fotografje, odnoszące się 
do ważniejszych wypadków z czasu pobytu. Pol- 
ska zjednała sobie naród włoski tak, że gazety 
włoskie napomykają o sojuszu ku utrwaleniu po- 
koju w Europie. Niemieckie gazety piszą, że Mu- 


= Skutki burz Śnieżnych. 


Ruch telegraficzny i telefoniczny ze zagra- stał «skutkiem tego we większej części ruch po- 
nicą nie został jeszcze dotąd nawiązany, połą- | cztowy i ucierpiał prawidłowy dowóz żywności. 
czenia wszelkie są przerwane. We województ- | Ruch na kolejach został przywrócony, ale przy 
wie warszawskiem i w innych są szosy i drogi | pomocy nadzwyczajnych zarządzeń technicznych. 
wskutek gwałtownego tajania zwałów śnieżnych | Straty w polu, ogrodzie i w środkach ruchu ogól- 
i powstałych stąd roztopów nie do przebycia. U- | nego są ogromne i nie dadzą się na razie obliczyć. 


a ogł” w i i a 
Wieczne żale do Polski. 

W czwartek na pierwszem posiedzeniu po- į wa portu jest gwałtowną koniecznością. 
świątecznem Sejmu gdańskiego wygłosił mowę Drugi mówca, senator skarbu dr. Volkmar 
prezes Senatu p. Sahm z kazji przedłżenia bud- | przedstawił budżet, wynoszący w dochodach i wy 
żetu. Przy omawianiu gospodarczego położenia datkach 74.400.000 guldenów. Senator zapowie- 
Gdańska skarżył się na Polskę, że nie czyni nale- | dział, że będzie można powiązać jakoś koniec z 
życie zadość przyjętym na się zobowiązaniom, | końcem ale tylko wtenczas, gdy sejm nie będzie 
wynikającym z traktatów, które Gdańsk skupiły | żądał nowych ciężarów pieniężnych na bezrobot- 
z Polską. Przedewszystkiem domaga się od Pol- | nych, na urzędników i nie pogorszy podatkowej 
ski zniesienia ciężarów paszportowych i innych. | reformy od okowity. Domagał się zatem od Pol- 
Wskutek polityki gospodarczej Polski jest stan ski ulg celnych w traktacie, który na podstawie 
gospodarczy w Gdańsku niejasny i zagrożony. Po- | umowy musi być w tym roku dnia 1 września od- 
mimo tych skarg na Polskę dowodził p. Sahm, że nowiony. 
handel w Gdańsku tak się podniósł, że rozbudo- 


"Z budżetu pa”stwowego. 


słów i senatorów przypada 7.478.452 zł. Poseł Wy- 
rzykowski domagał się podwyższenia wydatków 
do 11 milionów z powodu zwiększonych wydat- 
ków na telefony, na meble itd. Na same roboty 
budowlane w Senacie domagał się 600 tys. zł. . 


W komisji budżetowej rozpoczęto w czwar- 
tek obrady nad preliminarzem budżetu państwo- 
wego. Rozbierano pomiędzy innemi budżet do- 
chodów i wydatków Sejmu i Senatu. Budżet w 
dochodach preliminowano na 173.397 zł, we wy- 
datkach a 8.623,764 zł, z czego na pensje dla po- 


narenn s M S 
Rozprawa przeciw 136 komunistom Białorusi Zachodniej. 


We wtorek rozpoczął się w Białymstoku naj- |] świadków. Wszyscy oświadczyli, że są bezwyzna- 
większy dotychczas w Polsce proces przeciwko | niowcami. Zewnątrz i wewnątrz gmachu patrolu- 
136 członkom Komitetu centralnego, komitetów | ją silne oddziały policji. Na salę rozpraw dopu- 
rejonowych i jaczejek komunistycznej partji za- | szczono jedynie prasę i część krewnych oskarżo- 
chodniej Białorusi. Do rozprawy powołano 249 | nych. 


|] v s 
Zwycięski pochód wojsk północnych. 
Spodziewana jest decydująca bitwa. 

Donoszą z Pekinu, że chińskie armje północ- | żącej na północ od Czangtau wojska północne od- 
ne osiągają coraz znaczniejsze powodzenia w wal- | rzuciły wojska gubernatora Kansi. Z Hankau 
ce z wojskami południa. Generał Sun - Czuan - wielkie masy wojsk idą przez Honan- ku półno- 
Fang donosi, że dotarł do okolic Tang - Szau, | cy. Poruszenia powyższe świadczą, że niezadługa 
skąd zagraża skrzydłu nacjonalistów. Inne czę- nastąpi wielka decydująca bitwa. 

Ści armji północnej dotarły do miejscowości le- 


RE O CCC EK: Z I Z 
Węgry a Europa. 
Na środowem posiedzeniu parlamentu wę- | gorzej jest z Czechosłowacją, która prowadzi ja- 
gierskiego oświadczył minister spraw zagranicz- | kąś wielką politykę, a zaniedbuje ważne sprawy 


nych, że Węgrzy z traktatem, zawartym w Tria- | dla torowania zgody z Węgrami. Najlepsze stó- 
non, który rozmaite węgierskie obszary podzielił | sunki utrzymują Węgry ze Stolicą św., a ostatnio 
pomiędzy sąsiadów Węgier, jest niesprawiedliwy | pragną nawiązać serdeczhiejsze stosunki z Tur- 
i Węgrzy z nim się nie pogodzą. Omawiając stosu- cją, Bułgarją, Finlandją i Estonją, a więc z tymi 
nek Węgier do innych państw, zaznaczył mini- | narodami, z którymi i Włochy szukają bliż- 
ster, że przyjaźń Węgier z większemi mocarstwa- szych stósunków. 

mi jest lepszą, aniżeli ze sąsiadami, należącymi Widocznie rozmowa Mussoliniego z preze- 
do Małej Ententy. Z ostatnimi są trudności tak | sem węgierskim hr. Bethlenem nadała Węgrom 
co do mniejszości jak i umów rozmaitych, a naj- | odwagi, skoro naraz tak silnie gadają. 


SPRAWY POLSKIE. 


Skarb polski został znowu oszukany. 

Wykryto nowe nadużycia podatkowe na nie- 
korzyść skarbu polskiego. Nadużycia te wyno- 
szą przeszło 4 miljony złotych. Największych 
przestępstw dopuścili się komisjonerzy hurtowej 
sprzedaży cukru, bo w rozmiarach 3 miljonów 
zł. Elektrownia w Chorzowie zataiła dochody na 
pół miljona, zaś wielkie spółki węglowe „Robur“ 
i „Fulmen“ razem na miljon zł. 

Jaką politykę kościelną uprawia u siebie p. 

poseł Putek? 

Słynny poseł Putek z „Wyzwolenia“, który 

to w Sejmie postawił interpelację, domagają- 
cą się kar na Biskupów i Kapłanów katolickich 
w Polsce wrazie wydawania podobnych Listów 
pasterskich jak to uczynił ks. Biskup Łukomski, 
jest wójtem w Choczni w Małopolsce. Otóż dono- 
szą do gazet, że za pośrednictwem posła Putka 
ufundowali Polacy amerykańscy dzwon w pa- 
rafji. Drugi dzwon sprawili parafjanie z włas- 
nych funduszy ten ostatni dzwon został konse- 
krowany, ten pierwszy nie, bo poseł Putek, co 
to komenderuje przeciw Biskupom, zakomende- 
rował w parafji, że dzwonu, ufundowanego z je- 
go poręki, można używać tylko za jego zgodą. 
Biskupom zakazuje ten pan poseł „mięszać się 
do polityki“, a sam to mięsza się do spraw ko- 
ścielnych. Gdy ks. kanonik Dunajewski, Pro- 
boszcz miejscowy kazał dzwon ten zawiesić, po- 
seł Putek zaprotestował, a gdy protest nie po- 
mógł, poseł Putek poszukał sobie trabantów i 
zaczął gwałtownie dobijać się do drzwi dzwon- 
nicy. I pomocnicy dr. Putka wyrąbali szeroki o- 
twór w drzwiach, przerżnęli belkę, podpierają- 
cą je i dostali się do wieży. Następnie dzwon za- 
płombowali. Policja spisała protokół z tego nie- 
zwykłego zajścia. 

Takim to katolikiem i stróżem prawa w Pol- 
sce jest poseł Putek, ten sam, który wystawił 
imieniem „Wyzwolenia“ słynną interpełację prze- 
ciw Biskupom katolickim. 


ZE ŚWIATA. 


Walka z kościołem na Litwie. 

W narodzie litewskim zanosi się na rozdwo- 
jenie w obec polityki kościelnej prezesa mini- 
strów Waldemarasa. Wielkie wrażenie wywołu- 
je w świecie wiadomość, że Biskupi litewscy wy- 
jeżdżają do Rzymu ze skargą na rząd litewski, 
że zaczyna prześladować Kościół i że zamierza ro- 
bić z niego służebniecę dla celów politycznych. 
Niedawno odbyła się u prezydenta Smetony kon- 
ferencja z udziałem Biskupów i Waldemarasa, 
na której doszło pono do ostrych słów, tak że 
uczestnicy rozeszli się bez pożegnania. Od tej 
chwili rozpoczęła się otwarta walka duchowień- 
stwa ze rządem. Biskupi litewscy wydali odezwę 
potępiającą w surowych słowach rząd i wzywa- 
jącą do oporu przeciwko rządowi. 

Niemcy a Litwa. 

Pomiędzy Niemcami a Litwą zanosi się na 
groźny zatarg. Litewska komendantura wojsko- 
wa  pogroziła redaktorowi „Memellendische 
Rundschau“ zamknięciem gazety albo zesłaniem 
naczelnego redaktora do obozu koncentracyjnego 
za wiadomości o wojskowem położeniu Litwy, 
wyglądającem na zdradę stanu. Niemieckie gaze- 
ty nacjonalistyczne wyrażają nadzieję, że rząd li- 
tewski tego zarządzenia nie zatwierdzi, bo Niem- 


CHOJRKT, dnłs 21 kwietnia '$'8'r, 
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Węgry a Polska. 


Na środowem posiedzeniu węgierskiej Izby 
deputowanych wygłosił minister spraw zagra- 
nicznych. mowę o stósunkach polsko - węgier- 
skich. Nazwał obecną przyjaźń pomiędzy oby- 
dwoma narodami pomyślną i serdeczną, do czego 
w niemałym stopniu przyczyniają się organizacje 
obydwóch narodów, pracujące w kierunku pogłę- 


biania przyjaźni. Minister jest przekonany, że 
traktaty handlowe, które pomiędzy obydwoma 
narodami rozpoczną się w maju, doprowadzą do 
zacieśnienia stósunków gospodarczych i pogłę- 
bienia starych serdecznych stosunków wzajem- 
nej przyjaźni. 


Zbłażnienie się nacjonalistów gdańskich. 


Nacjonaliści gdańscy rozpuścili swego czasu 
pogłoskę, że demokraci, liberałowie i socjaliści, 
tworzący obecnie rządy w Gdańsku, spiknęli się z 
polskim Komisarzem Rzeczypospolitej, ażeby za- 
mknąć bojówkę niemiecką „Einwohnerwehr*. Za- 
rzut był dla rządu ciężki, boć zarzucano mu zdra- 
dę interesów niemczyzny w Gdańsku. Sprawa 


oparła się o Sejm, który wybrał Komisję i na 

| środowem posiedzeniu wykazało się, że nacjona- 
liści wszystko zmyślili i zełgali, ażeby obryzgać 
błotem rząd gdański, który jest im niewygodny 
dla tego, że pragnie żyć z Polską w sąsiedzkich 
stósunkach. 
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Niemieckie gazety o wyberach francuskich. 


Niemieckie gazety piszą, że od francuskich 
wyborów do parlamentu, które się odbędą 22 
kwietnia, a od niemieckich wyborów do rajchsta- 
gu, które nastąpią w maju, będą zależały przy- 
szłe dobre czy złe stósunki pomiędzy obydwoma 
państwami. Przedewszystkiem zależeć będzie 
od tego dużo ulepszenie planu odszkodowawcze- 
go Davesa na korzyść Niemiec. 


Gilbert Parker mówi. 


Amerykański zarządca wykonawczy planów 
Davesa w Niemczech». Gilbert Parker, przebywa- 
jący obecnie w Niemczech ogłasza, że w admini- 
stracji skarbowej Niemiec muszą zajść rozmaite 
zmiany, jeżeli ma w niej zapanować odpowiedni 


Prawicowe niemieckie gazety przepowiada- 
ją, że ostatnia mowa ministra Poincarego w Car- 
cassonne zaszkodziła dużo, bo Niemcy głosować 
będą na prawicę. Prawicowcy niemieccy lękają 
się poprostu zgody z Francją, bo musieliby wów- 
czas raz na zawsze pożegnać się z walka o odzy- 
skanie Alzacji i Lotaryngji, a tego nie chcą. 


| porządek. Jak wiadomo, szukał Parkera w Rzy- 
mie niemiecki minister skarbu Koehler. Chciał 
widocznie pogadać z nim na ucho, ażeby go sobie 
zjednać, ale Gilbert Parker go nie przyjął. 


Rząd japoński wysyła do Chin na plac bojów, 
staczanych pomiędzy wojskami chińskich nacjo- 
nalistów a armją północną Tsangtsolina 3 kom- 
panje żołnierzy z Tientsinu, oraz brygadę z 5000 


cy musieliby w tem upatrywać prowokację i mu- 
sieliby zająć odpowiednie stanowisko przy mają- 
cych się rozpocząć układach handlowych litew- 
sko - niemieckich. Niemcy zaczynają coraz śmie- 
lej zadzierać z całą Europą, a co to będzie, gdyby 
im Francja porobiła ustępstwa odszkodowawcze. 
Serdeczności pomiędzy Włochami a Węgrami. 

We wtorek wydali posłowie większości rzą- 
dowej w Budapeszcie ucztę na cześć parlamen- 
tarjuszy włoskich. Na uczcie wygłosił prezes 
rządu węgierskiego hr. Bethlen imieniem rządu 
węgierskiego mowę, w której sławił wzajemną 
przyjaźń pomiędzy narodami włoskim a węgier- 
skim. Powiedział, że podczas wojny obydwa na- 
rody walczyły coprawda przeciw sobie, ale gory- 
czy: nie pozostało, ponieważ walka wzajemna by- 
ła rycerską, opartą na wzajemnym szacunku. Dla 
tego te obydwa narody mogą sobie, podać szcze- 
rze dłoń na przyszłą wzajemną pomyślność. O- 
becność wasza — mówił hr. Bethlen — jest do- 
wodem, że nietylko rządy, ale same narody ży- 
czą sobie wzajemnie serdecznych stósunków ze 
sobą. 


Japonia wysyła wojska. 


| ludzi Z Tsingtlau dla obrony życia i majątku oby- 
wateli japońskich, żyjących na obszarach, wojną 
objętych. 


a 
Kłopoty rządu rumuńskiego. 100 tysięcy chło- 
pów obozować będzie pod gołem niebem. 

Wódz chłopów rumuńskich Maniu postano- 
wił na 6 maja br. zwołać do Alba Julja kongres 
narodowy partji chłopskiej, na który ma się ze- 
brać z całej Rumunji 100 tysięcy włościan. Będą 
oni obozowali pod gołem niebem. 

Na tym kongresie zapadną ważne uchwały 
przeciwko polityce obecnego rządu rumuńskiego. 
Mówią że Maniu ma jakieś zamiary w obec byłe- 
go następcy tronu rumuńskiego, ks. Karola i. ; 
pa zatem, ażeby ks. Karol został królem rumuu- 
skim. 
[M m I 


Z WOJEWÓDZTWA. 
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— Porządek na kolei. Władze kolejowe na- 
łożyły kary porządkowe na osoby, które nie sto- 

| sują się do przepisów o porządku publicznym i 
| lekkomyślnie lub nawet rozmyślnie zanieczysz- 
| czają miejsca publiczne odpadkami zamiast ta- 
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JULJUSZ VERNE. 


@ płomieniach indyjskiego buntu. 
42) — 


— Wkrótce dowiemy się prawdy — rzekł 
z listem do gubernatora aby mnie zawiadomił 
czy rzeczywiście Nana-Sahib był widziany w 
której z zachodnich prowincji, czy jest w nich 
po chwili — posłałem Mac-Neila do Allahabad 
jeszcze lub czy znowu znikł. 

— A jeżeli rzeczywiście go widziano i fakt 
ten jest prawdziwy, to cóż zamyślasz uczynić? 
— zapytał Banks — ujmując rękę pułkownika. 

— Udam się za nim natychmiast ! — od- 
rzekł sir Edward Munro. Szukać go będę wszę- 
dzie w imię: najwyższej sprawiedliwości, gdyż 
jest to moim obowiązkiem. 

— Tak Banksie !... Bezemnie odbądzie dalszą 
podróż — ja dziś jeszcze udam się na pociąg do 
Bombaju. 

— Niech i tak będzie, ale my cię nie odstąpi- 
my — rzekł Banks — wszak prawda — dodał, 
zwracając się do nas. 

— O tak kochany pułkowniku — zawołał ka- 
pitan Hod — nie puścimy cię samego! Zamiast 
na dzikie zwierzęta, będziemy polować na tego 
łotra. 

— Pułkowniku, dodałem, wszak i mnie po- 
zwolisz przyłączyć się do waszego grona. 

— A więc kochani przyjaciele — odparł 
Banks — dziś wieczór wszyscy opuścimy Allaha- 
bad, aby.... 

— Zupełnie niepotrzebnie! — odezwał się z 
boku poważny głos. 


Odwróciliśmy się wszyscy; Mac - Neil stał 
przed nami z gazetą w ręku. 

— Czytaj pułkowniku — rzekł — oto co gu- 

ernator kazał mi oddać w twoje ręce. 

Sir Edward Munro zaczął czytać, co nastę- 
puje: 
„Gubernator prezydentury Bombaju zawia- 
damia wszystkich, że rozporządzenie ogłoszone 
dnia 6-go marca, odnośnie do naboba Dandu Pant 
utraciło moc obowiązującą, ponieważ Nana Sa- 
hib został wczoraj zabity w wąwozie gór Sautpu- 
rra, w którym ukrywał się ze swoim oddziałem. 
Tożsamość jego osoby nie podlega tym razem 
najmniejszej wątpliwości, gdyż został poznany 
przez mieszkańców Kanpuru i Lucknowu. Brakło 
mu palca u lewej ręki, a wiadomo, że Nana Sa- 
hib odciął go sobie wówczas, gdy odbyciem uda- 
nego pogrzebu chciał utwierdzić pogłoskę o swo- 
jej śmierci. Tak więc Indje nie potrzebują już 
obawiać się okrutnika, sprawcy tak okrutnego 
rozlewu krwi“. 

Pułkownik odczytał to stłumionym głosem 
i wypuścił z ręki gazetę. 

My milczeliśmy, niezaprzeczalna tym razem 
śmierć Nany Sahiba uwalniała nas od wszelkiej 
obawy na przyszłość. 

Pułkownik Munro, po kilku chwilach mil- 
czenia przesunął ręką po czole, jakby chciał roz- 
pędzić bolesne wspomnienia, poczem zapytał: 

— Kiedy opuścimy Allahabad? è 

— Jutro równo ze świtem — odrzekł inżynier. 

— Kochany Banksie — rzekł sir Munro — 
czy nie moglibyśmy się zatrzymać parę godzin w 
Kanpurze? 

— Czy życzysz sobie tego? 
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— Tak jest, chciałbym... chcę raz jeszcze.. 
raz ostatni zwiedzić Kanpur. 

— A później? — zapytał pułkownik Munro. 

— Później udamy się w dalszą podróż na 
północ Indji — odpowiedział Banks. 

— 0! tak! na północ! na północ! — powtó- 
rzył pułkownik Munro, lecz głosem, który mię 
wzruszył aż do głębi serca. 

Zdawało się nam, że sir Edward Munro po- 
mimo urzędowych zapewnień nie dowierzał jesz- 
cze ciągle, że Nana Sahib zginął w potyczce z 
wojskiem angielskiem. Czy nie myliły go prze- 
czucia? Przyszłość miała nam tego dowieść. 


VIA DOLOROSA. 

Królestwo Audh było niegdyś jednem z naj- 
potężniejszych na półwyspie, a po dziś dzień jest 
jednem z najbogatszych w Indjach. Państwo to 
miało monarchów to silnych, to słabych. Jeden z 
ostatnich Wajad-Ali-Schah, niedołęstwem swo- 
jem przyczynił się do włączenia królestwa swe- 
go do posiadłości Kompanji, dnia 6 lutego 1857 
roku. Nastąpiło to na parę miesięcy przed wy- 
buchem powstania i na tem to terytorjum miały 
miejsce najstraszniejsze rzezie, równie krwawym 
stłumione odwetem. ' 

Od owego czasu dwa miasta nabyły smutne- 
go rozgłosu: Lucknow i Kanpur. 

Lucknow jest stolicą, Kanpur jednem z naj- 
główniejszych miast dawnego królestwa. 

Do Kanpuru pragnął się udać pułkownik; a 
po podróży wzdłuż -prawego brzegu Gangesu, 
Środkiem szerokiej równiny zarosłej drzewami 
indygowców, przybyliśmy tam rankiem 29 maja. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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CHOJNICE, dnia 21 kw!etWa 1928 r. 
kowe rzucać do koszów i popielniczek. Ktoś z pu- = r 
OSTATNIE WIADOMOSCI. 


bliczności zapłacił już 10 zł. grzywny. Zaleca się 
zatem ze strony publiczności przezorność. Apela- 
cje przeciw karom pieniężnym niewiele pomogą 
dla tego, że wyższe władze domag. się z całą sta- 
nowczością wyzyskiwania wszelkich środków, 
przepisanych ustawą dla przyzwyczajania lud- 
ności do porządku. 


— Wykład p. generała Ładosia. Wczoraj miał 
p. generał Ładoś przedstawiciel Powszechnej 
Wystawy Krajowej na Pomorze wykład informa- 
cyjny dla kół, zainteresowanych w Powszechnej 
Wystawie Krajowej, która ma się odbyć w przy- 
szłym roku w Poznaniu. Zebraniu przewodniczył 
prezes p. Roman Stamm, który powitał p. gene- 
rała w charakterze delegata Powszechnej Wysta- 
wy Krajowej w Poznaniu, oraz przedstawiciela 
starostwa w osobie referenta p. Idzińskiego i 
przedstawiciela miasta w osobie p. burmistrza 
dr.. Sobierajczyka. 

Pan delegat wyjaśniał przyczyny, dla czego 
na wszechpolską wystawę wybrano Poznań a 
nie Warszawę, mówił o gospodarczem i moral- 
nem znaczeniu wystaw, objaśniał dalej rozmiary 
wystawy, wielkie przygotowania do niej, pra- 
ktyczną organizację rozkład zarządu, dochody, 
wydatki i zabezpieczenia pieniężne. Generalnym 
Dyrektorem Wystawy jest dawniejszy wojewoda 
pomorski p, Wachowiak. Szczególnie uwzględ- 
niał p. generał w swych wywodach Pomorze, na 
którego czele w organizacji wystawowej stoją pp. 
Donimirski dla oddziału rolniczego, Janusz Czar- 
liński dla wielkiego przemysłu, Marchlewski dla 
ħandlu i kupiectwa. Wystawa ma byt zabezpie- 
czona, ponieważ wielkie przemysły oraz samorzą- 
dy wojewódzkie, powiatowe i gminne zagwaran- 
towały jej swą pieniężną pomoc. Wydatki szacu- 
ją na około 8 miljonów zł. Około 90 procent prze- 
mysłowych i rolniczych zawodów zajęło już sta- 
nowiska. Powstaną osobne ogromne hale dla od- 
działów kupiectwa, handlu i rolnictwa buduje 
się również kanalizacje i bocznice kolejowe. Już 
teraz zajętych jest przy pracach około 1000 ro- 
botników. 

*0 ile chodzi o rolnictwo, to Pomorze zajęło 
dotąd 800 kwadratowych metrów. Również i 
Gdańsk weźmie we wystawie urzędowy udział, 
co niejest bez dodatniego znaczenia gospodar- 
czo-materjalnego i politycznego. W dyskusji za- 
bierali głos burmistrz Dr. Sobierajczyk, prezes p. 
Stamm, redaktor p. Kowalski, dyrektor p. Korze- 
niowski i inni. 

Szkoda, tylko że uczestników było niewielu. 

— Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się na tut. 
dworcu który łatwo mógł pociągnąć za sobą utra- 
tę życia. Gdy we wtorek wieczorem wagon pocz- 
towy przejeżdżający z pociągiem z Tucholi (War- 
szawa), został przetaczany, upadł urzędnik pocz- 
towy z Laskowie na podłogę i został ciężko zra- 
niony. Mógł jednak pomimo okaleczeń zostać od- 
stawiony do Laskowiec. Kto ponosi winę wykaże 
śledztwo. 

— Kartuska policja aresztowała młodociane- 
go opryszka Kaizera z Kościerzyny, który zbiegł 
z tut. zakładu wychowawczego, a wałęsając się po 
różnych okolicach popełniał liczne kradzieże. Od- 
stawiono go do Kościerzyny, gdzie go czeka rów- 
nież kara za szereg popełnionych kradzieży. Nie- 
długo zobaczy on się znowu z murami tut. Zakła- 
du poprawczego. 

— Chleb podrożał. Trzy funtowy chleb (65 
proc. mąka) kosztuje od dziś piątku w mieście na- 
szem 1,10 zł, zatem podrożał znów o 5 gr. 

— „Zaczarowane Koło“ ! Taki tytuł nosi dra- 
mat który ukaże się poraz pierwszy w sobotę t. j. 
dnia 21 kwietnia na scenie „Teatru Ludowego“ w 
Chojnicach. „Zaczarowane Koło* to jeden z naj- 
głośniejszych dramatów pisarzy polskich cieszą- 
cy się ogromnem powodzeniem na wszystkich 
scenach polskich. Spodziewać się, że i nasz mło- 
dy zespół „Teatru Ludowego* przygotowuje nam 
prawdziwą ucztę duchową i zyska ogólną życzli- 


_WOŚĆ. 


Przyznać trzeba, że „Teatr Ludowy“ w Choj- 
nicach organizował się w bardzo ciężkich warun- 
kach i tylko dzięki wytrwałej i niezmordowanej 
pracy organizatora i kierownika teatru pana Kle- 
mensa Derca rozwinął się nadspodziewanie i już 
dziś zalicza się Teatr Ludowy do największego 
towarzystwa w Chojnicach, bowiem liczba człon- 
ków dochodzi już do 130tu. 

Niewątpliwie stanie się „Zaczarowane Koło* 
łącznikiem naszym i wszyscy jak jeden mąż sta- 
niemy do współpracy nad rozwojem tej placówki, 
którą szczycić się powinniśmy, bo nasze miasto 
jest pierwszem na Pomorzu które posiada Teatr 
Ludowy w tych rozmiarach. Pierwszym krokiem 
do współpracy niech będzie uczestnictwo na so- 
botnie, lub niedzielne przedstawienie, dokąd 
wszyscy powinniśmy się wybrać. Więc już dziś 
kupujmy bilety wstępu. 

— Jak się dowiadujemy, zarząd miejscowego 
gniazda sokolego, spełniając życzenia licznych 
rzesz pracujątych jak pp. urzędników, kupców i 
t. d., przystępuje do zorganizowania oddziału 
ćwiczącego dla starszych wiekiem, by ci, mając 
wolny czas od codziennych zajęć mogli od czasu 
do czasu uprawiać gimnastyki i temsamem pod- 
nieść swą sprawność fizyczną. Pierwsze takie 


Świętokradztwo. 


W katolickim kościele w Podlesiu w powie- ; 


cie pszczyńskim skradli złoczyńcy 12 komży, 2 
srebrne lichtarze oraz rozbili dwie srebrne skar- 
bonki, zawartości około 30 zł. Jak już donosiliś- 
my, pozostawili złodzieje kartkę, pisaną po nie- 
miecku, z napisem , że włamali się do kościoła 
ze zemsty, że im się nie powiodło włamanie do 
gminy. 


Burze i śniegi. 


szalały w czwartek około 5 
Berlinem. Szkód nie było. 
Rokowania handlowe 
niemiecko-litewskie rozpoczęły się w czwartek w 
Berlinie. Chodzi tu o umowę o wzajemnem naj- 
większem uprzywilejowaniu. Równocześnie spot- 
kali się ze sobą przewodniczący Trzech komisyj 
polsko - litewskich wybranych w Królewcu dla 
nawiązania gospodarczych układów pomiędzy 

Polską a Litwą. 


Uroczystość wojskowa. 


11-ty pułk piechoty w Ciechanowie obchodził 
w czwartek dziesięciolecie istnienia. Pułk wsła- 
wił się przedewszystkiem przy zajęciu Wilna w 
1919 roku. Na uroczystość zjechał pomiędzy inne- 
mi p. Prezydent Państwa. 


Następstwa ostatnich śnieżyc. 
Poznańskie, Pomorze a nawet Górny Oląsk są 
wciąż jeszcze odcięte telegraficznie i telefonicz- 
nie od centrali warszawskiej. Co do zagranicy, 
to na razie przywrócono połączenie z Berlinem. 


Dochody z monopoli z danin publicznych. 
Dochody z danin publicznych i monopoli za pierw 
sze 10 dni kwietnia wynosiły 42 mil. zł., o 6 mi- 
ljonów więcej, aniżeli w zeszłym roku w tym sa- 
mym czasie. 


Chłody nawiedziły również 
Francję, jak donoszą z Paryża. 


Wyścigi samolotami po morzach. 

W najbliższym czasie zamierza wybrać się 
przez morze atlantyckie samolotem — jednopła- 
towcem nowego typu Francuz Bleuriot, syn słyn- 
nego Bleuriota, który 25 lat temu zasłynął swym 
samolotowym lotem przez kanał pomiędzy Anglją 
a Francją. 


godz. po południu pod 


ćwiczenia odbędą się już w przyszłym tygodniu 
pod fachowym kierunkiem specjalnych instruk- 
torów. 


Należy już odnowić 


przedpłatę na 


„Dziennik Pomorski" 
na MAJ. 


Zwolennicy gazety niech ją w gronie 
znajomych popierają, bo ją cheeimy ulep- 
szać i powiększać. Kto zdobędzie 5 czy- 
telników, temu damy bezpłatny egzemplarz 
na 2 miesiące. 
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Projekt ten zasługuje na wszechstronne u- 
znanie i mamy niepłonną nadzieję, że znajdzie się 
spory zastęp chętnych, którzyby po znojnej umy- 
słowej pracy, mogli przez chwil kilka rozruszać 
muskuły na przyrządach i przyborach gimna- 
stycznych, których pod dostatkiem jest w hali 
ćwiczeń (plac Piastowski). Sprawy złączone z or- 
ganizacją tegoż oddziału będą szczegółowo oma- 
wiane na miesięcznem zebraniu, które odbędzie 
się w poniedziałek dnia 23 bm. o godz. 8-mej wie- 
czorem w salce Konzumu Urzędników, wobec 
czego wzywamy szersze warstwy pp. Kupców, 
urzędników, nauczycieli i t. d. by w zrozumieniu 
doniosłości zamierzeń zarządu tut. „Sokoła“ przy- 
byli na to zebranie i przystąpili do nowozorga- 
nizowanego oddziału. Niech nie będzie nam obce 
hasło „W zdrowym ciele — zdrowy duch*! 


— W dowód zasług na polu narodowem. Ks. 
Proboszcz Griining z Brus odznaczony został w 
dowód zasług, położonych na polu społecznem i 
i narodowem, srebrnym krzyżem zasługi, który 
mu w czwartek wręczył osobiście p. starosta 
Weiss. Czcigodnemu kapłanowi zasyłamy z tej 
okazji nasze serdeczne życzenia jako jednemu z 
naszych najlepszych bojowników na polu walki z 
wiarę i ojczyznę. 

— Nowa zima. W czwartek z uderzeniem 6-ej 
godz. po południu zaczął padać gęsty śnieg w 
Chojnicach. Po mniejwięcej 26 minutach ustał. 
Poprzedził go półmrok, tak że trzeba było o wczes- 


! nej godzinie zapalać światło przy pracy. Z dal- 
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Ofiary granatu. ? 

W środę podczas ćwiczeń na polu artyleryj= 
skiem w Toruniu pękł około 3 godziny po połud- 
niu granat, który zabił 2 osoby, a 2 poranił, z 
tych jedną ciężko. 

Trzęsienie ziemi. 
powtórzyło się w Bułgarji nocy ubiegłej nowymi 
gwałtownymi wstrząsami. We Filipopolu runę- 
ło kilkadziesiąt budynków pomiędzy innemi dwa 
rzec kolejowy. W dzielnicach miasta powstały 
pożary. Zginęło 10 osób rannych jest 50. Przera- 
żona ludność obozowała w polu wśród ulewnego 
deszczu. Wstrząsy były tak gwałtowne, że dzwon 
w katedrze się rozkołysał i głośno dzwonić zaczął. 
Trzęsienie ziemi w Brazylji. 

Jak donoszą z Rio de Janeiro, został stan Rio 
Grande del Norte nawiedzony przez silne trzę- 
sienie ziemi, które trwało ośm sekund. 

Miasta brazylijskie Uniazo, Limeira i Morada 
Nova zostały zniszczone. Okolice dotknięte trzę- 
sieniem ziemi są w zupełności odcięte od świata, 
wobec czego niema żadnych wiadomości, mogą- 
cych dać pojęcie o rozmiarach katastrofy. 

Król włoski jedzie do Tripolisu. 

Król i królowa włoscy udali się na jachcie 
„Savoya“ w towarzystwie księżniczek Marji i Jo- 
anny do Tripolisu. W podróży bierze udział mini- 
ster kolonji Federtonni. Przed wyjazdem król 
miał długotrwałą serdeczną rozmowę z Mussoli- 
nim. 

Nowe straszne trzęsienie ziemi. 

Seismagrafy w Budapeszcie i Bukareszcie no- 
towały w środę wieczorem o 8 godz. 24 minu. cięż- 
kie trzęsienie ziemi w odległości mniejwięcej 800 
kilometrów. Wstrząsy były tak gwałtowne, że 
aparaty doznały uszkodzenia i w miastach je od- 
czuto, Wykazało się, że trzęsienie ziemi miało 
miejsce w Bułgarji w okolicach miasta Filipopo- 
lu. Straty są znaczne. Bliższe szczegóły nadejdą 
później. 

O statku „Bremen“. 

Ostatnie wiadomości radjowe donoszą, że 
samolot Junkersa, który przychodzi uszkodzone- 
mu statkowi „Bremen“ z odsieczą, zawita w pią- 
tek do stolicy Kanady Montreal. Również pułko- 
wnik Fitzmaurice zamierza powrócić do Greenły 
z porządkami do naprawy samolotu. Świadczyło- 
by to, że wiadomości, jakoby „Bremen* już odje- 
chał do Nowego Jorku, są nieprawdziwe. 
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szych stron, jak naprzykład z Niemiec, nadcho- 
dzą wiadomości, że tam o tym samym czasie 
spadł nietylko śnieg, ale że równocześnie z jego 
opadem szalały burze. Co to za czasy! 

— Nowe znaczki pocztowe. Ministerstwo 
Poczt i telegrafów wprowadza w obieg znaczki 
pocztowe nowego wydania, wartości 1,— zł, z po- 
dobizną Prezydenta Rzeczypospolitej Ignacego 
Mościckiego, wartości 50 groszy z podobizną Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego. 

— Dotyczy płatników podatku przemysło- 
wego. Imienna lista płatników podatku przemy- 
słowego od obrotu za rok podatkowy 1927 jest wy- 
łożoną od publicznej wiadomości w ratuszu po- 
kój 12 w czasie od 18 kwietnia do 15 maja br. 


Kłodawa. (Poświęcenie strzelnicy.) W nie- 
dzielę dnia 22 bm. odbędzie się tu o godz. 3 po poł. 
poświęcenie strzelnicy. Poświęcenie dokona ks. 
prob. Drążkowski z Nowej Cerkwi. Następnie od- 
będzie się strzelanie o nagrody, a wieczorem za- 
bawa na sali drh. Narlocha. 


Lipnice. (Występy p. Kaszubowskiego). W 
niedzielę dnia 22 bm. o godz. 7,30 odbędzie się na. 
sali p. Mroczka — Gliczyńskiego wystąpienie psy- 
chologa Fr. Kaszubowskiego. Po występach p. K. 
nastąpi zabawa taneczna. 

Kościerzyna. (Sp. Józef Kokornaczyk-) Wła- 
ściciel i wydawca „Pomorzanina* oraz właści- 
ciel drukarni w Gdyni śp. Józef Kokornaczyk za- 
kończył w niedzielę życie po długich cierpieniach. 
Nieboszczyk był ze zawodu drukarzem i praco- 
wał przed wojną w Poznaniu. Z chwilą gdy nasze 
Kresy Zachodnie przyłączone zostały do Polski, 
zmarły objął kierownictwo największej swego 
czasu w Poznaniu drukarni „Pracy* a w 1922 
roku przeniósł się na Kaszuby, gdzie we Wejhero- 
wie pomógł przy zakładaniu drukarni i wycho= 
dzącej do dnia dzisiejszego „Gazety Kaszubskiej“. 
W r. 1926 nabył w Kościerzynie drukarnię i wy- 
dawnictwo „Pomorzanina“. Nieboszczyk był do- 
brym patrjotą i położył zasługi niemałe około 
sprawy ludu kaszubskiego, niech odpoczywa w 
pokoju. 

Minikowo, pow. tucholski. (Wśród W ojaków). 
Co dopiero donosiliśmy o nowozałożonem w na- 
szej wiosce Tow. Powst. i Wojaków. Takowe z 
wielkim zapałem zabiera się do czynu. Członko- 
wie sprawili sobie już czapki wojackie. Zaś w 
niedzielę 15 bm. odbyły się pierwsze zawody strze 
leckie nowo założonego Tow. Pochodem, z orkie- 
strą własną — p. Gierszewskiego, ruszono na 
strzelnicę bratniego Tow. Wojaków Lubiewo, 
znajdującej się w lesie obok leśniczówki Lisi kąt. 
Potrzebne karabiny i naboje dostarczył oficer P. 
W. powiatu tucholskiego por. p. Kamiński z Tu- 
choli. Warunki strzelania były: w pozycji leżącej 


CHOJNICS. dzia 2] kwietnia 1828 s 


na odległość 100 m. sześć strzałów, wtem jeden Gdeńsk (w gnidenach.) 


} 

próbny. Z pośród wszystkich zawodników najle- ! Dolas 5,107/5 
piej popisał się p. Neubauer. Po zawodach była | Złoty (100 złotyck) 57,43 
zbiórka i odmarsz z orkiestrą do wsi. Zakończe- Przekazy na Warszswę („) 57.45 | 
niem całości była zabawa taneczna. Powyższe 100 ma:ek reniowycu 122,60 | 
zawody były pierwszym publicznem wystąpie- 1 funt 20,01 '/4 
niem nowozałożonego Tow., który zadowalniają- = 
co się udał. (c) f 

Brodnica. We wtorek powieszony został tut. Giełtia płodów Rolnych W Poznaniu 
morderca Bronisław  Skonieczko, z Szraniewa. | Warunek: bandel hurt. fr. st. załad. ładuaki wagon 


Wyrok wykonany został o godz 6 rano. Skazany dostawa zaraz za 100 kg.. w złotyen. 


na śmierć został zato. że zabił dwie siostry Że- Żyto 52,50—54,00 
browskie w Pryoniu pod Działdowem. Bliższe į Pszenica 58,00—59,00 
wiadomości podamy jutro. Jęczmień 42,00—45,0) 
== Jęczmień brow 48,00—50,00 
GIEŁDA PIENIĘZSA. Owłes 43,50—45 50 
Dolary Stanów Zjedn. (l dolar) 8,90 z'. Mąka 2. 65"/ wł. work. 76,00 — 
Pranki irancuskie (100) 35,12 zł. Mąka ż. 70°, w} work. 74,00— 
Franki szwajcarskie (100) 171,87 zi. Mąks p. 65% wł. work. 79,00 — 83,00 
Funty snętelskie (1 f.) 43,531 zł. Ospa pszenne 34,00—35,00 | 
Korony czeskie (100k.) 26,:1'2 zł. Ospa żytała 37,50—38,50 7 
Lfry ftalskie (100 Hrów) 47,11'/a zł Ziemniaki jadalne — j 
5 proc. pożyczka delar. 80,00—79,50 zł. Ziemniaki fabryezne — 
6 proc. 199/5. — zał, Groch polny 46,00—51.00 


p ale OE FIO ONAE, AIEI DE S WET RA dk aaa 
Groch jad. Vitorja = 60.00 --82 0E 
Koniczyna żółta 150,0 '—180,0% 
Koniczyna czervana 22 1000—310,00 


KUCH w TOWARZYSTWACH 
Związek Harcerstwa Polskiego. W piątek 
dnia 20 bm. o godz. 18-tej odbędzie się w izbie I. 
drużyny Rada Hufca. Komendant Hufca. 
Tow. śpiewu „Lutnia“. Dziś w piątek lekcja 
śpiewu dla chóru męskiego o godz. 7,45, zaś dla 
chóru mieszanego o godz. 8,30 wiecz. w szkole. 
Ponieważ jest to ostatnia lekcja przed koncertem 
proszę o punktualne przybycie przedewszystkiem 
chóru męskiego. Dyrygent. 


Tew. Powst. i Wojaków, Silno. Zwołuje na 
dzień 22. IV. 28 o godz. 16 na sali pana Janoszko 
zebranie. O liczny udział prosi Zarząd. 

Kłodawa. 

— Tow. Powstańców i Wojaków. W niedzie- 
ię dnia 22 bm. o godz. 2-giej zbiórka przy sali ze- 
brań w celu wymarszu na strzelnicę, której po- 
święcenie odbędzie się o godz. 3-ciej. Przybycie 
wszystkich członków konieczne, goście mile wi- 
dziani. Zarząd. 


Eksportacja zwłok kochanej naszej matki 


Rotarzyny Stachnik 


do kościoła parafjalnego odbędzie się w 


Tow. śpiewu „LUZNIA” 


w Chojnicach 


urządza 
w niedzielę, dn, 22 kwietnia 
w auli miejscowej szkoły powszech. 


Koncert wokalny 


z łaskawym współudziałem p. prof. Bieszka 


na który matny zaszczyt Szan. obywa- 
telstwo miasta i okolicy jak najuprzejmiej 
zaprosić. ZARZĄD. 
Początek o godz. Sw. Dyrygent: Fr. Gierszewski. ` 
Program : 
1) Chór męski ; 
a) Gaude Mater Polonja — 
b) Chociaż to życie — 
2) Wykład o Chopinie — 
3) Chór mieszany : 
a) Dumka 
b) Marzenie — 
c) Warjacje na temat: 
„Mama mnie tu posłała“. — 
Chór męski: 
a) Hej żeglarze z opery 
- ; A | „Legenda Bałtyku* — 
Oferty z podaniem ceny za | n.* wykopu w rzece | b) Cichy domku z opery i 
i przekopach mb. darniowania | płotków skierować należy „Straszny Dwór* = fw: 
aZUro 


niedzielę po południu o godzinie 2-iej 


z domu żałoby Topole I. Przybycie do 
Tucholi około godziny 6-tej po połudn. 


Pogrzeb w poniedziałek o godz. 10. 
w Tucholi. 893 


Zarząd Spółki wod. regul. rzeki Niechwarszcza 
- niniejszem  OgieSZza 


przetarg 


na wykonanie w br. robót ziemnych 
i budowę śluzy przy regulow. rzeki 


Niechwarszcza. 
1) 24110 m* wykopu ziemi 
2) 4550 mb. darniowania skarp. 
3) 4550 mb. płotków wraz z materjałem 
4) Budowa śluzy w st. 125. 


Gorczycki 
Komorowski 
p. prof. Bieszk 


Poniecki 
Chopin 


4 


Wieżbowicz 


— 


Nowowiejski 


GODOBDOGGOGOGOGOCOOCOCOGOGOG 


Na wójtostwie we Wielu można otrzymać bliższe | b) Brzmijcie trąby i puzony — Chopin-Minchejmer. 
886 | Geny miejsc: krzesła 2,1,50, wst. 1 zł wst, dla mł. szk. 50gr 
Zarząd Spółki Wodnej regl. rzeki | Poprzednia sprzedaż biletów w składzie firmy : 


Niechwarszcza i jego dopływów RECZNE gore ha n 
Wiele, pow. Chojnice. Sala ogrz. Osobnych zaproszeń nie wysyła się, Garderoba. 


Kozłowski Fr., przewadn. 


dnformacje i obejrzeć tamże wyłożony kosztorys, 


ele 099) 


IL. podpis nieczytelny. | 


pah 1 Bre chrze Br zc izzza zz: 
Podróżujący -agenci CEED CED TEND CUMID GH 6 GD TEED CHEE CHED CMD 


odwiedzający składy towar. 


e Zostałem zamłanowany 
kolonialnych na wsiach mc- z 
gą zabrać do sprzedaży pier- nota rjuszem z 
wszoriędny, znany I zapro- , 


Franciszek Sielski, 
adwokat i notarjusz, 


spożywczy. Dobry zysk przy z kuchnią 

wynagrodzeniu prowizyjnem |lub możliwością używania 
kuchni poszukuje młode 
małżeństwo rodem z Po- 
morza. Zgłoszenia psd 65 
do ekspedycji „Dziennika 


4 
do biura Zarządu Spółki wójtostwo we Wielu naj- c) Krakowiak zs 
ssj - > | 5) Chór mieszany : 
później do dnia 28. bm. 3 draż: res Ad ZNNEĆ FO 


TENESSE © % 
i 
í 
I 


Zgłosz. z podaniem miejsc. 
dotąd odwiedzanych z wy- 
mienieniem zastępowanych 
firm uprasza się kieroweć do 
biura ogłoszeń „PAR“ Byd- | Pomorskiego*. | 
goszcz, Dworcowa 72 pcd 


Osaszajcie © Dzienniku Pomorskim, 
„Dobry zysk.” SEMS i EERERA 


z D, EA 


Zamawiam niniejszem pismo, | 


„Dziennik Pomorski“ 
z Thsjule 
na il. miesiące 
i ssossę pobrać odomnie przyz listowago przedpłatę 2 miastęczną 


Zamawiam niniejszam pismo 


„Dzienni« Pomorski“ 
s thojsie 
na miesiąc maj 
groszę pobrać odemnie przez Ilstowego przedpiaią | miesięcznę 


z opłatą pocztową razem WIĘ" 2,89 zlatyez "WE z opłatą pocztową razem EF 5,78 zlotye: "Wa 
SZZZOZEÓRÓZPZWZANĄ | W ZD OZI ZZ ZR O — —— m dnia —— 1038 | 
Imie I nazwisko— AIE awk OZ REL LŹĄ AA | 
alajscowość = KE Pla RAE Zako dO woz SIAJECURNUGE o O 

alica — zaj ZEGRZE war OZ DESI PW AANEE 


pokwitowanie peczty jokwitowsnia poczy —— 


AE EEEE CZ TOT WRZ, SOA ZO W NRA PE OZ REE RAEC SZAN COZ ZZ ZZOZ OOOO OWCZE ZERA S KRZEM 
- Poewiewa Znnio azutowa 201 3.3 — Rente bankowa: Bsnk Powiatowy, Ubojaies, Miejska Kasa Onzezędności, Chojnie — Tal. 44 
m= Drukise | nakisó:me Guba! Dalon, Paa”, w Chejalench, Wyd Wład, Juljnsz Sshrzibor 


gadazas | Adertniswcaja : Chejaieg, ol Osasbawasia 14, 
Mires ialzgi, „Dzien. koa",p=Skryt, pozzt, 3%, [E Za zedakeją słp0W, W zast, Dyonizy Kowalski ~ Okeęfn!:33* 


NADESZŁY: 


kuch rzepakowy, 
makuchy, 
maka rybia, 
wapno pastewne, 


otręby pszenne 
i żytnie. 


Robert Six 


Plac Król. Jadwigi 4/5. 


Pos.ul uję 


wspólnik 


Gospodarsto0 


102 mórg ziemi 
pszenno—ż.tnirj, 5 minut 
od miasta, zab. dobre, żywy 
i martwy inwentarz kompl. 
Cena 60000 wot. 45000 zł 
37 mórg ziemi średatej 
zab, dobre żyw: I maitwy 
inwent. kompl. 12000 wpł. 

10000 złotych. 

10 mórg przy mieście 72b. 
bard:o dobre 11000 wpłet 
9000 zł. 

Dom piętrowy, ‘liz ) 
ogród przynosi młes'ęcznie 


dachówki w mieście pow. 
Adreś wskaże tkspedycja 
Dzien. Pom. 891 


2 piętr. masywny z obszer- 
nam podwór'em zarez z 
mieszkeniem lub bez do 
frzedzierzawienia. 


B. Szulcowa; 
Tactol:, Chojnicka 16. 
m 


300 zł, Cena 30000 wpłet z 
15000 zł. O:az wiele ian;ch Poszukuje się m.iodszej 
poleca i przyjmuje uowe A 
zlecenia dziewczyny 
Biuro pośredn. 
W. Zaremba ze wsł. 889 


Tuchola, Rynek 8. J. Szyszke, 


Gdańska 32. 


t 
będsiecte midi, jeżeli ono 
będkzie aik czysto 7 
agafo sh długo i $rzyjem 
się fosas używanie pasty 

„URBIN* 
jo DY śwańia obuwie 
SFR eussi poly- 
skm nma nic lepszego nad 
„.URBIN* 
sfadaścigniona pasta do 
obuwia 


do wyrobu cementow.. 


Spichlerz 


895- 


RJ 


„DZIENNIK. POMORSKI“. 


Z WOJEWÓDZTWA. 

— Regulamin biegu na przełaj 
sokolstwa Okręgu II. Dzielnicy 
Pomorskiej o puhar wędrowny 
druha mec. Feliksa Kopickiego 
z Chojnic. 1.- Bieg na przełaj o pu- 
har wędrowny druha mec. Kopickiego 
organizuje: Przewodnictwo Okręgu li 
Dzieln. Pom. Związku T. G Sokół po- 
raz pierwszy w Chojnicach w niedzielę, 
dnia 22, kwietnia o godz. 12.30, a na 
przyszłość słale na początku kwietnie, 
m=2. Udział w biegu mogą brać wszyscy 
druhowie Okręgu II. którzy ukończyli 
18 rok życia i zostali przez lekarza uzna 
za zdolnych do biegu. 

3. Start I meta na placu Jagielloń: 
skim nr. 8 przed kamienicą fundatora, 

4. Długość trasy wynosi około 3000 
metrów. 

b. Każdy zawodnik musł być ubrany 
w kostjum lekkoatletyczny, sokoli ze so- 
kołem na piersiach. 

6. Podczas biegu obowiązuje regulamin 
POZA 

7. Zawodnik, przybywający pierwszy 
do mety zdobywa pubar srebrny ma 
przeciąg jadnego roku. 

8. Puhar staje się własnością zawod- 
nika, o ile zdobędzie go trzy razy, nie- 
koniecznie z rzędu. 

9, Następni trzej zawodnicy otrzymują 
żetony pamiątkowe. 

10. Wpisowe wynosi od zawodnika 
50 groszy. Zgłoszenia (ważae tylko z za- 
łączonem wpisowem) przyjmuje do 14. 
kwietala br. drb. S-czepański, Chojnice, 
Człuchowska 54. 

11. Badanie lekarskie zawodników od- 
będzie się w dniu biegu o godz. 10.30 
w lokalu drb. Węsierskispo, plac Jagiel- 
loński, gdzie wszyscy uczestnicy biegu 
powinni się stawić. Bez badania lek. 
nikt do biegu Ucpuszczony nie będzie, 
a orzeczenie lsxarza jest dla Przewod- 
nictwa obowiązujące. 

— Termin złożenia zeznań do 
podatku dochodowego. Związek 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu przy- 
pomina, że termin złożenia zeznań do po- 
datku dochodowego upływu 1 maja br. 
Obowiązkowo :ł»żyć zeznaria muszą ku- 
pey mający Tle kategorję Świadectwa 
przemysłowego w Tcruniu i Grudziądzu 
4 posiadają I-Il kategorję w lanych miej- 


na sJ. W begu na przełaj o Duhąr 
miast; Czersk postanowioao wziąć liczny 
udział. Po południu odbędzie się także 
aa boisku pięciobój. Następaie wygłosił 
iastruktor przysposoblenia wojskowego 
p. Szyca wykład o odbyć się mających 
ćwiczeniach przysp wojsk. oraz u Obo- 
z'e Letnim w Gdyni. Cwiczeala wojsko- 
we odbędą się dwa razy tygodniowo 
pod kierownictwem p. sierżanta Szycy, 
który został jako instruktor przysp. 
wojsk. na stale do Czerska przydzielony. 
Do Obozu Letniego w Gdyni zgłosili 
się pp. Ossowskl Franc, Leac Pawa, 
Falkowski Kaz. i Datta Maksym. Na 
rzecz Olimpjady uchwalono udzielić 10 zł 

W biegu na przełaj miasta Chojnic o 
pubar p. mec, Kopickiego wezmą udział 
pp. Szmapliński, Drewex, Stencel, Gna- 
ciński Alfons. Wa Zjazd Rady Dzielał 
cowej w Grudziądza wydelegowanao p. 
wiceprezesa Falkowskiego. Na nowych 
członków zapisało slę 10 osób, co jest 
dowodem świetnego rozwoju naszego 
„Sokoła*. W wolnych głosach zabral 
głos w sprawie nagród dla zawodników 
w dniu 3 maja skarbnik p. Pacek i p. 
wiceprezes Falkowski, poczem p. prezes 
Puczyński zakończył zebranie hasłem 
„Czołem*, (e) 

Sumin pow. starogardzki. (Poświę- 
cenie dzwonów.) Wielka uroczystość od- 
była sig ta w czwartek d. 5 bm., bo w 
dniu tym nastąpiło poświęcenie nowych 
dzwonów przez najprzew. ks. biskupa 
dr. Oxkoniewskiego. Najprzew. ks. bl- 
skup w towarzy:twie swego kapelana 
przybył tego dała o godz. 5 popoł. də 
Samtna, przywitany przez ks. kuratusa 
| przez dziewczynkę, która wy- 
powiedziała wiersz i wręczyła ks. bisku- 
powl bukłet kwiatów. Następałe ulał 
sę ks biskup w procesji do kościóła, 
Tam ze stopn! o'tarza przemówił do do 
stojałka ks. kuratus Krzyżanowski, a na- 
stępnie d'atsze przemówienie wygłosił 
najprzew. ks. blskap o znaczeniu dzwo- 
nów. Z kościoła udzł się ks. biskup w 
procesji przed kościół na miejsce, gdzie 
były zawieszone dzwony i dokonał aktu 
poświęcenia, Po poświęceniu udął się 
znowu ks. biskup do kościoła celem po 
święcenia Drog! Krzyżowej, którą następ- 
nie sam odprawił. Wierni, którymi koś- 
ciół.był przepełniony, byli z tego do”głębi 
wzruszeni, a nawet było możaa z wzrue 
szeula płaczących zobaczyć. 


winnej, rozlanej w kraju katolickim, w 
nieszczęśliwej Polsce, gdzie ta sama reli- 
gia katolicka, za którą Św Fidelis życie 
położył, jest tak okropnie prześladowana? 
Sumienie moje zmusza moie, aby pod- 
nieść głos przeciw pewnemu potentatowi, 
którego imię w tej chwili zamilczam, ale 
dlatego tyiko, by wymienić je przy innem 
przemówieniu, potentatowi, którego nie 
zmierzone panowanie sięga północnych 
krańców ziemi. Ten niezmierny potentat 
który waży Się zwać fałszywie „katolikiem 
Wschodu*, nie jest kim ianym, jak schiz- 
matykiem, wyrzuconym z łona prawdzi- 
wego Kościoła i zapomina o karze Boga 
jaka go czeka za zbrodnie, 

Ten potentat, powtarzam, prześladuje 
z dzikiem okrucieństwem naród polski 
i przedsięwziął niecne dzieło wykorzenie- 
nia religji katolickiej w całej Polsce, aby 
tam przemocą zeszczepić schizimę, Gnęhl 
i zabija tych katolików, których swojem 
barbarzyństwem zmusili do zbrojnego 
powstania; wykorzeuia katolicyzm, całe 
tłumy ludności wypędze na wygnanie w 
dzikie okolice, gdzie ci nieszczęśliwi po- 
zbawieni są pociech religijnych, a na ich 
miejsce osiedla awanturników schizma- 
tyckich : prześladuje i masakruje kapła- 
nów tego narodu katolickiego, siłą usuwa 
ich z pośrod owieczek, jednych skazuje 
na ciężkie roboty, lub kary ;poniżające, 
innych natomiast na wygnanie. Szczęśliwi 
ci, którzy zdołali uciec i obecnie błąkają 
się bez przytułku po obcej ziemi. 

Kościoły są zbeszczeszczone, a niektó- 
re zamknięte z powodu nieobecności ka- 
płanów. W końcu arogancki potentat, 
inowierca schizmatyk ośmiela się przy- 
wiaszczyć sobie władzę jakiej nawet Na- 
młestnik Chrystusowy nie posiada; wyr- 
wawszy z diecezji, wypędziwszy i uwię- 
złwszy naszych ukochanych synów Arcy- 
biskupa Warszawskiego i Biskupa Wileń- 
skiego, ośmiela się jeszcze pozbawić ich 
jurysdykcji, prawnie przezemoie ustano- 
włonej, Zdaje się zapominać, że biskup 
katolicki, czy to na tronie, czy w kata- 
kumbach, zawsze nim pózostanie, a jego 
charakter jest niezatarty 

Potępiając jednak takie czyny, nie 
możemy zachęcać do rewólucji europej- 
skiej : Umiem doskonale rozróżnić rewo- 
lucję socjalną od słuszaego prawa I od 
rozumnej wolności "narodu polskiego, 
który walczy o swą własną niepodległość 
i ocalenie religii. Protestuję przeciw 


Po dosładaem zbadaniu warunków 
tach nicznych I ekonomiczaych praca w 
tym celu wre w całej pełni. 

Przez Pomorską Wystawę Ogrodniczo- 
Przemysłową przedstaw! się ogółowi, co 
dotąd na Pomorzu posiadamy, a czego 
nam. brakuje i jaką ważną gałęzią go- 
spodarczą dla Polski jest nieoceniane u 
nas ogrodnictwo. 

Pomorska Wystawa Ogrodniczo-Prze- 
mysłowa jest wystawą ogólną, w której 
mogą brać udział nietylko ogrodnicy z 
Pomorze, iecz i z całej Polski, a także 
i przemysł współpracujący z ogrodalc- 
twem. To też w dniu dzisiejszym zwra: 
camy się do wszystkich kolegów — 
ogrodaików z całej Polski, aby wzięli 
czynny udzlał w Pomorskiej Wystawie 
Ogrodnicze-Przemysłowej w Toruniu, 
czem dadzą się pozaać szerokiemu ogó- 
łowi i tym sposobsim ułatwia sobie zbyt 
produktów swej pracy. Owe przepowie- 
dnie zapowladamy na podstawie już dziś 
cznie zgłoszonych gromadnych wycie- 
czek aa wystawę do Torunia, tej praw- 
dzłwei perły Pomorza, do którzj ciągną 
rox rocznie swoi ! obcy. 


Z DALSZEJ POLSKI. 


Wolsztyn. (Niadoszły zamach bom- 
bowy na klerowaika urzędu skarbowego ) 
Daia 10 bm. aresztowany został w Wol- 
sztynie p. Kaz. Mikołajczyk, tut. zegar- 
mistrz, pod zarzutem zamachu bombowe- 
go na kierownika urzęda skarbowego p. 
Milla, Ob siatony zręczył granat niej. Gde- 
czykowi, aby tea rzucił g3 na powracają- 
cego z dworca w nocy kierownika, Mlało 
to nastąpić 9 bm. o godz. 24. Jednakże 
Gdeczyk zamachu nie wykonał, a 
granst oddał w urzędzie policyjnym, co 
spowodowało aresztowanie Mikołajczyka, 


Z GDAŃSKA. 


Gdańsk. (Z tow. budowy kościoła 
Chrystu:a Króla). Powołane do życia 
polskie tow. budowy ‘kościoła Chrystusa 
Króla rozpoczęło już swoje czynności. W 
skład zarządu weszli. Ks. Franciszek 
Sogaczewski jako prezes, insp. celny 
Rzymański jako zastępca, dyrektor banku 
Kwilecki Potocki jako. skarbnik, dyr. 
gimnazjum polskiego Augustyński, poseł 
na sejm gdański Lendzion i inni. 

Nowy zarząd przedstawił jstatuty wła- 


ti i M 3 f i owej od- dz » temu potentalowi, aby uspoxrolć swe 
Jścowościach Pomorza. Przemysłowcy || P9 odprawieniu drogi krzyżowej od-|qzom duchowaym i świeckim — rejes- 
„rzemieślnicy wykupujący VIIL katego ję olał chór „Te Deum“, Następnie u- | trując się równocześnie w sądzie gdańs- Ut: katolickiej | ael App yche og! A 
~ są zwolnieni od obowiązku złożenia ze- dzielił najprzew, ks. blisku swego arcy- g ity 


kim — poczem przystąpił do zapisywa- 
nia członków Towarzystwa I spisywania 
tych osób, które tak w prywatnych przed- 
słębiorstwach jak i w urzędach i bankach 
zajmą się ochotniczo zbieraniem składek 
2a listy, których z podpisami i pleczęcią 
dostarczy im zarząd. 

Tylko na „listy“ podpisane przez pre- 
zesa i sekretarza lub tjlko prezesa zbie- 
rać będą mogi! kolektorzy składki lub 
oflary. 

Większe sumy najlepiej wpłacać odrazu 
aa ręce ks. prezesa, Składki członkow: 
skie wynoszą najmniej 50 fen. miesięcz 
nie, członkowie wspierający wpłacają 
ponad 5 guldenów rocznie, członkowie 
honorowi po 100 guld, rocznie a ezłor- 
kowie fundatorowia 1000 guid., jeśli 
złożę pienlądze, lub wykonują pracę w 
przeciągu roku tej wartości. 

Gdańsk. (Niezwykły wypadek.) Nie- 
zwykły wypadek wydarzył się przed 
główaym dworcein kolejowym. Otóż 
gdy tramwaj If Gdańsk— Wrzeszcz ru- 
szał z miejsca, najechał nań pędem z 
tyłu samochód bez szofera. Samochód 
wpadł tylaą częścią w bok I był kilka 
metrów wleczony, Dorożka samochodowa 
stała przed dworcem, a gdy pewien pa- 
sażer wsiadł nakręcił szofer motor i włą- 
czył pierwszy bieg, lecz wobec tego Sa 
mochód ruszył, a szofer nie zdążył już 
wziąść, Samochód jest dość mocno 
uszkodzony, 


Pius IX. i Polska. 


„Osseivatore Romano“ poświęcił w tych 
dniach obszerny artykuł stosunkowi Pa- 
pieża P.usa IX do Polski. Przypominając 
otwartą I nieustraszeną mowę Ojca św. 
wygłoszoną w dalu 24, kwietnia 1864 r. 
podczas „akademji w „Propaganda Fide“ 
w obronie prześladowanej przez carat 
Polski, Ze względu na interesujące szcze- 
góły tej mowy, podajemy ją w skróceniu, 

„Kraw słabych i niewianych woła o 
pomstę przed tronem Wiecznego prze- 
ciwko tyin, którzy ją roziewają. Czy I w 
naszych czasach nie widzimy krwi nie- 


wlązek, jaki nakłada sumienie na nas 
wszystkich. Oto dlaczego podzieliłem 
się z wami tem! smutnemi wiadomościa: 
mi z nieszczęśliwego kraju, za który mu- 
simy” zdwoić modlitwy. Prośmy więc 
Wszechmocntgo, aby oświecił prześla- 
dowcę katolizmu i aby nie opuścił ofiar, 
które skazane przez ciemięzcę giną wśród 
pustynnych lodów bez możności pojedna- 
nia się z bogiem. 

Dla tych wszystkich powodów dajemy 
błogosławieństwo nasze apostolskie tym 
wszystkim, którzy dzisłaj będą się modlili 
za Polskę. Módlmy się więc za Nią!, 


>estarskłego błodosławieństwa | udał się 
do samochodu gdzie był żeg1any okrzy- 
kami „Niech żyje“. 

Zaznączyć należy, że najprzew. ks. bis 
kup mimo nawału pracy wielkotygodnio- 
waj, jak i mimo szalejącego w tym dniu 
wiatru raczył przybyć do naszej parafj!, 
co zresztą Świadczy o ojcowskiej miłości 
w swych djecezjach. Dzień tan tak uroczy- 
sty pozostanie nam na zawsze w pamię- 
el 

Po raz pierwszy odezwały się dzwony 
z wieży kościelnej w niedzielę rano o 
godz. 6 na procesję rezurekcyjną, zwias- 
tując parafji swym wspanłałym głosem 
Zmartwychwstanie Zbawiciela, 

Luzino. (Poświęcenie sztandaru Mlo 
dzlaży.) Dzięki oflarności tutejszego oby- 
watelstyo i własnej energicznej pracy 
tutejsze Stow. Kat. Młodz. Polskiej ob- 
chodz! w d. 6 maja br. poświęcenie 
swego sztandaru, wykoaanego w Zakła 
dzie Najśw. Maryli Panny w Wejherowie. 
Przygotowania s4 w plnym toku, a 
uroczystość zapowiada sę bardzo wspa- 
niała. Na ostatalm miesięczaem zebia- 
niu wybrano dibh., Necla Pawia chorążym 
i Blacha i Klawikowskiego przybocznym, 

Młodzież tut, wioski widząc postępy, 
jakie czyai tow. chętnie garnie się pod 
jego sztaadar. W najbliższym czasie 
nastąpi rówależ otwarcie bibijoteki sto- 
warzyszenia. Na szczególae uznanie 
zasługuje obywatel tutejszy p. Wilczek, 
który nie szczędzi trudó 7, by towarzyst- 
wo silnie się rozwinęło, Jemu przele- 
wszystkiem zawdzięcza Młodzież początek 
i rozwój bibljoteki, Oby Młodzież nasza 
zualazła więcej takich prawdziwych 
przyjaciół. 

Toruń. (Pomorska Wystawa ogro- 
dalczo przemysłowa.) Poraz pierwszy 
p» powstaniu czyuł Pomorski Związek 
Ogrodników Produjących z siedzibą w 
Toruniu wielkie praygytowana da urzą- 
dzenia płerwszej trwałej, „Pomorskiej 
Wystawy Ogrodaiczo-Przemysłowej'* ma- 
jącej się odbyć w czasie od dala 28. 
lipca do dnia 4. paździeralka 1928 r. 
a Toruniu. 


znzń. 

— W środę odbyłe się zebraaie 
Związku Drużyn Konduktorskich na sal 
p. Jażdżewskiego. Zsbranie zagal! prezes 
p. Miszewski hasiem „Cześć wspólaej 
pracy". Nastąpiło przeczytanie obszer- 
nego protakułu z ostatniego zebrania, 
Protokuł został przyjęty. Nastągiły ta 
forraacje delegata na walny zjazd w 
Katowicach. Każdy wniosek, który z2- 
mierza się wysłać na zjazd omawiano 
szczegółowo. Dyssusja nad wnioskani 
była bardzo ożywiona. Nastąpiły wolae 
głosy I wnłoski, Do zarządu wpłyaęgły 
dwa wnioski. Pierwszy o przedłużenie 
pożyczki uchwalono w całości, drugi o 
udzielenie 200.00 zł. pożyczki, tu posta- 
nowione pożyczyć 100,00 zł., gdyż wię- 
kszy funduszem obecnie kasa nie roz- 
porządza. Po omówieniu sprawy baga- 
żowych, rozkładu jazdy, podróży dla po- 
szczególnych drużyn i innych sprawach 
zamknięto zebranie, 

— Licytaeja koni. Tut. I baon 
strzelców sprzedaje w drodze licytacji w 
sobotę d. 28 bm. o godz. 9-tej przed 
południem na placu Piastowskim 10 wy 
brakowanych koni wojskowych. W licy- 
tacji udział brać mogą wszyscy obywatele 
nie pozbawieni prawa zawierania umów. 

Czersk. (Znowu podwyżka ceny na 
chleb.) Cena na chiled stale się podno- 
si-w ostatnim czasie. Niedawno t:mu 
podskoczyła o 15 gr., a we wtorek o 10 
gr. tak że obecnie 4 funtowy chleb kosz 
tuje 1.55 zł. Miejmy nadzieję, iż będzie 
to ostatnia podwyżka, wręcz pogłoskom, 
iż cena na chleb dosłęgnąć ma cenę 
2.00 złotych. e 

Czersk. (Zebranie „Sokoła*.) W 
ubiegły wtorek odbywało się w hotelu 
Centralnym  zebraałe miesięczne Tow 
gimn, „Sokół“, Zabranie zsgaił hasłem 
„Czołem* prezes p. Puczyński, podając 
zarazem do wiadomości, porządek obrad, 
Po przyjęciu nowych członków I prze- 
czytaniu protokołów omawiano sprawę 
3 maja, Uchwalono w dniu tym urzą- 
dzić konceit w ogrodzie p. Brzezińskiego, 
a wieczorem przedstawienie amatorskie 


Zmarłe miasto 
pomorskie. 


Wśród mroków dziejowych stolicy 
Kociewa. — Starogard 750 lat 
temu ! 


Starogard, posiadające obeenie 12.000 
mieszkańców, obchodzi w tym roku 750- 
lecie swych dziejów. 

Najstarsze dokumenty, bo już zr. 1178 
mówią o jstnienlu Starogardu. Tak 
więc Starogard jest jedną z pierwszych 
osad na ziemiach pomorsko-poznańskich. 
Chociaż odnosi się do starego miasta 
„castrum Starigrod*, leżącego niegdyś 
na lewym brzegu rzeki Wierzycy, a 
zniszczone przez Krzyżaków -— to jedna- 
kowoż już wtenczas na prawyśk brzegu 
Wierzycy leżała malutka osada „villa 
Starigrod", wieś Starogard. 

Stare miasto, „castrum Starigrod*, znaj- 
dowało się w tem miejscu, gdzie obsenie 
stol dworzec starogardzki i fabryka “Er- 
gasta“. Księżęcy ten gról darował książę 
pomorski Grzymisław, wraz z całą oko- 
licą, zakonnikom jerozolimskim Św. Jana. 
Było to w r. 1198. 

Joanid, wybudowawszy przy grodzie 
zamek i murowany kościół parafjalny Św. 
Jana Chrzelciele, otoczyli go <ilaymi 
murami ! fosami, W czasie najazdu 
szwedzkiego w r. 1655, kościół ten zosta» 


dziś dzień można oglądać. 
gdy budowano tor kolejowy, przecinający 
obecnie stary szaniec wojenny, odkopano 


fundamenty tego kościoła w formie krzy- 


ża. Miejsce to lud dzisiaj nazywa „św. 
Janem“. 

Stary gród książęcy zaczął podupadać 
już od r. 1350, kledy to wieś Starogard 
została sprzedana Krzyżakom, którzy tu 
założyli dzisiejsze miasto. Założycielem 
miał być braciszek Teodor z Florencji, 


W 10 lat później stary gród wraz z zam: 


kiem i kościołem Joanitów został sprze- 
dany Krzyżakom, którzy zaczęli go odtąd 
systematycznie niszczyć. 

W r. 1373 wielki mistrz Winrich v. 
Kniprode, założył w Starogardzie Bractwo 
Strzeleckie, istniejące do dzisiaj. Zazna- 
czyć trzeba, że królem honorowym tego 
Bractwa w r. 1927 został sam Prezydent 
Najj. Rzpl. Polskiej p. Ign. Mościcki. W 
r. 1433 przeciągali pod miastem Husyci, 
a 28 lat później, około Bożego Naro- 
dzenia Krzyżacy zdobyli miasto z powodu 
zdrady 3-ch urzędników z magistratu. 
Na ulicach rozpoczęła się krwawa walka 
— mało kto z walczących mógł się ra- 
tować ucieczką... Zniszczone i zrabowane 
domy, mieszczanie polscy, musieli nano- 
wo wykupywać z rąk wroga ! 

W trzy lata po tej rzezi starogardzkiej 
żołnierze krzyżaccy, przebrani w suknie 


kobiece, wtargnęli do Tczewa — gdzie 


mieli się dopuścić podobnych mordów. 
Zostali jednak poznani 1 wysłekani. Król 
poliski Ka imierz, dowiedziawszy 
zbrodniach załogi krzyżackiej — wysyła 
oddział wojska celem zdobycia Starogar- 
du. Pierwszy dowódca tego oddziału 
zostanie pochwycony postępem i zamor- 
dowany w Chojnicach. 


1 zaczęło regularne oblężenie, 
pomogły wysłane na pomoc oddziały 
krzyżackie załóg w Chojnicach, Frydlą- 


dzie, Hamersztynie, Bytowiu, Osieku, Ki- 


szewie itd. Nawet specjalne z Gniewu 
wysłane 400 jazdy i 300 piechoty — na 
nic się przydały. . 
gdy głód załodze krzyżackiej w Starogar- 


dzie strasznie zaczął dokuczać — dowód- 


ca jej sam wielki komtur Ulrych v, Ei- 
senboff, ucieka o północy z miasta, Zo- 
stawiając Polakom dzłała i 
wojenne, 
województwa pomorsklego — a nie do 
komturstwa gniewskiego, W  ośŚmnaście 
lat później spaliła stę połowa 
razem z ratuszem. 

W r. 1772 zaczęły się tu rządy prus- 
kie, Nowy ratusz 
1792, 
całem miastem 22 sierpnia 1782 r. Spło- 
nęło wtedy całe archiwum miejskie, koš- 


ciół ewang. św. Katarzyny — został tyl- 
ZAK. 


ko kościół katolicki, pochodzący 
1339, i koszary wojskowe, które Fryderyk 
Wielki wybudował z materjału po roze- 
branym zamku w Osieku. 


1792—94. Podczas najazdu szwedzkiego 
miasta liczyło 250 mieszkańców — z te- 
go zginęło 130, a 66 dosiało się do nie- 
woli razem z 5 chorągwiami. , Nad szo- 
są tczewską, obok toru kolejowego i 
Wierzycy, znajduje się po dziś dzień 


pamiątka wojen francuskich : grobowiec 


z Męką Bożą wśród sosen i świerków... 

Wogóle w okolicach Starogardu znaj- 
dują się liczne pomniki dawnych wojen. 
Generał Dąbrowski zajął w r. 1807 Sta- 
rogard — ale Prusacy waetgo wyparli, 
zabierając 30 jeńców i 2 działa Pod 
czas wojen srożyło się tu trzykrotale 
morowe powietrze, która ostatnio w 
latach 1652—54 pociągnęło tak wielkie 
uflary w ludziach, że w powiecie wiele 
wsl opustoszało zupełnie... Dziś tylko 
liczne krzyży świadczą o tych dniach 
klęski. Miasto posładało w tych czasach 
wszystkichkatolickich kościołów aż siedem! 

Drugi świętej Katarzyny zabrali ewang. 
i do dziś dnia go posiadają, Kaplica 
św, Jerzego i Św. Jakuba znajdowała 
się na przedmieściu chojnickiem, gdzie 
był również cmentarz i szpital dla u- 
bogich. 

Kaplica „Jeruzalem stała poza mia- 
stem naprzeciw cegielni, zniszczyli ją lu- 
teranie w czasie reformacji. Kaplica 
„Na Bramie“ znajdowała się nad bramą 
gdańską i była poświęcona N. M. P. — 
a mieściła się w wieży, która dziś służy 
za areszt. Kościół św. Ducha stoi nieco 
dalej za Gdańską bramą, na dole przy 
Wierzycy. 

Wszystkich bram miasto posiadało 4 
Tczewską (młyńską), Gdańską (szewską) 


się o 


Rycerstwo pol- 
skle zamknęło się więc w 2 basztach — 
Nic nie 


Bo oto 23 lipea 1466 r., 


przybory 
Odtąd Starogard należy do 


miasta 


wybudowany w r. 
spalił się znowu wraz z prawle 


Dzisiejsze 
budynki i kościół ewang. pochodzą z lat 


„DZIENNIK POMORSKI." — „LUD POMORSKI". 


Bieg okrężny o puhar srebrny _ 


„Dziennika Pomorskiego". 


Aby przyczynić się do rozwoju sportu 
na najdalej na zachód wysuniętych krań- 
cach Pomorza pismo nasze dało inicja- 
tywę do zorganizowania biegu okrężnego, 
który już po raz czwarty odbędzie się 
w Chojnicach. 

Wydawca „Ludu ! Dziennika Pomor- 
skiego" pan Władysław Schreiber 
przeznaczył na nagrodę 

PUHAR SREBRNY, 
który trzykrotnie zdobyty staje się wła- 
snością zwycięzcy. Dalsi zawodnicy 
otrzymują żetony. 

Zorganizowanie  blegu powierzono 
Przewodnictwu Okręgu II. Dzielnicy Po- 
morskiej Sokołów. 

Przewodnictwo wypracowało następu- 
jący regulamin biegu : 

Regulamin Biegu Okrężnego 

„Dziennika Pomorskiego. 

1) Bieg Okrężny „Dziennika Pomorskie- 
go* odbędzie się w niedzielę, dnia 
6 maja 1928 r. w południe. 

2) Udział w blegu mogą Brać wszyscy 
obywatele Rzeczypospohtej, którzy 
ukończyli 18 rok życia, 

8) Start (początek): Dom p. Schreibera 
w Rynku, meta (koniec) biegu : Ry- 
nék- Ratusz. 

4) Wytyczna biegu: Ryaek—Gdańska— 
Dworcowa — Towarowa— Warszawska 
— Dworcowa—Ramy—Plac Piastow- 
skł—Plac Jagielloński — Młyńska — 
Rynek, R:tusz. 

5) Przestrzeń biegu wynosi 3450 m. 

5) Każdy zawodnik musi być ubrany w 


Chojnicką i Gniewską, Wieże nad bramą 
Gdańską 1 Tczewską zachowały się po 
części do dzisiaj, 

Pozostała jeszcze jedna - pamiątka dla 
Starogardu : mała pieczęć miejska z r. 
1339, dotąd jeszcze używana. Na pie- 
częci tej na czerwonej tarczy ponad zło- 
tą koroną czarny krzyż zakonu krzy- 
żackiego — a pod koroną mniejszy, zda- 
je się biały krzyż Joanitów. 

I oto mury ręką wroga stawiane, do- 
czekały się znowu Tej — za którą wojs- 
ka polskie szły pod katowski nóż Krzy- 
żaka. Tam! gdzie leżał dawniej cichy 
polski gród — nłema dziś ani śladu.. 
Po tych starych kurchanach i spopielałej 
ziemi — błąkają się teraz tylko rozmod- 
lone włatry polne ale już wolne. 

(„Kurjer Ilusttow.). 


Po co Jedzie general Nobile 
pod biegun północny ? 


Generał Nobiłe sławnym jest już z 
jednego lotu pod biegun północny wraz 
ze słynnym Norwegiem Amundsenem, 
kiedy to wprost udało im się po mie- 
sięczaych nadłudzkich trudach ocalić z 
odwiecznych lodów.  Teraźniejsza jego 
wyprawa ma naukowe cele na oku. 

Naukową stroną wyprawy zajął się 
gorliwie brat generała, profesor Ans- 
deusz Nobile. A niemało tych zad.ń 
czeka naszych Śmiałych podróżnych : Oto 
zamierzają oni badać stosunki meteo'o 
logiczne w rozmaitych wysokościach, 
przedsięwezmą mierzenia oceanograficzne, 
sondowania głębokości, badania próby 
wody, badanie ciśnienia powietrza i wil- 
goci, temperatury i prądów.powletrznych, 
temperatury morza połarffego. W dal- 
szym ciągu mają zamiar ustalić, jaki 
wpływ wywierają na morze polarne prą- 
dy amerykańskie | syberyjskie, a jakie 
prąd zatokowy. Będą badać w dalszym 
ciągu zawartość soli rozmaitych typów 
mórz, oraz magnetyzm zlemsk!. 

Ekspedycja ma wyświetlić również kwe- 
stję czy na biegunie północnym znajduje 
się ląd. Zagadnienie to jest, jak wiado 
mo, jeszcze kwestją sporną. Również bę- 
dą tu wchodzić w grę i badania geolo- 
glczne, W jakim stopniu uda się współ- 
pracownikom jenerała Nobile wykonać te 
wszystkie zadania, to stę okaże w dałszym 
ciągu, 

W każdym razie uważa on, co jest 
zresztą zgodne z przekonaniem innych 
uczonych, że użycie statku powietrznego 
do badań okolic blegunowych, jest naj- 
bardziej celowe. Sam  jenerał Nobile 
wyraża słę o tem w następujący sposób. 

— Myśmy dojechali do bieguna ze 
Spitzbergu, wygodnie w 16-tu gddzinach, 
podczas gdy Nansen potrzebował do 
tego samego cela 3 lata czasu I to tylko 
osiągnął 88 i 14 minut szerokości. 


je 
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kostjum, spodeńki, 
tofle, 

7) Specjalnie wyznaczeni kontrolerzy 
towarzyszą blegnącym, mając prawo 
stawiania wniosków do dyskwalf:- 
kacji danego zawodnika przed ko- 
misją. 

8) Prawidła biegu, jak w regulaminie 
Polskłego Związku Lek. Atl. 

9) Zawodnik przerywający jako pierwszy 
taśmę na mecle, zdobywa pubar 
srebrny, ofiarowany przez wydawcę 
„Dziennika Pomorskiego*. 
Pahar staje się własneścią zawodnika, 
o ile ten zdobędzie po, trzy razy nie 
koniecznie w kolejnych biegach. Na- 
zwisko zwycięzcy zostaje wyryte na 
pubarze.] 
Pierwszych trzech otrzymuje tnedale 
pamiątkowe w zależności od !lości 
startujących, t.z. na każdych 5 star- 
tujących — 1 medal — lecz razem 
niewięcej jak 3 medale. Przewiduje 
słę jeszcze inne nagrody. 

12) Termin wpisów zgłoszeń 3, maja 28r, 

13) Wpisowe wynosi od zawodniką 50 
groszy. 

14) Zgłoszenia (imię, nazwisko, przyna: 
leżność klubowa, wiek, zajęcie, miej- 
sce zamieszkania) oraz wpisowe po- 

winno być nadesłane na ręce p. 
prof. Szczepańskiego, Człu- 
chowska 54. 

15) Wszyscy zawodnicy muszą przed bie- 
giem poddać się oględzinom lekar- 
skim. 


koszulkę i pan- 
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śmy nad niebadacą dotychczas okolicą 
na przestrzeni 2.000 klm. Główna wyż- 
szość okrętu sterowego powietrznego 
nad sainolotem polega na jego sprawno- 
ści lotniczej, Może on się unosić z do 
wolaą szybkością wyżej albo niżej, a 
nawet nieruchomo tkwi w powietrzu 
przy odpowiednich warunkach atmosfe- 
tycznych. damolot nie jest zaś zdolny 
do takich ewolucyj. Okręt powietrzny 
może też zabrać znacznie więcej osób 
i naukowego materjału, aniżeli samolot, 
a przedewszystkiem może w szczęśllwym 
wypadku zarzucić kotwicę na morzu 
polarnem. 

Okręt powietrzny „Italia“ jest systemu 
półsztywnego. System ten został skon- 
strusowany przez majora Parsevala, M: 
on 105 m. długości, 26 m. wysokości, 
a 19 m. szerokości i zawiera 19 tysięcy 
m? gazu. Do popędu służą trzy motory 
o ile 250 koni parowych, z których trzeci 
służy jedynie tylko jako rezerwa, Prze- 
ciętna szybkość wynosi 85 klm. Promień 
działania przedstawia imponującą cyfrę 
5.000 kim. Tak więc badacze będą mogl! 
bez trudu dłuższy czas krążyć nad temi 
nieznanemi okolicami 

Z podróżą arktyczną jenerała Nobile 
jest związany jeszcze jeden bardzo inte- 
resujący projekt zbudowania na samym 
biegunie stacji meterologicznej. Tego 
rodzaju stacja miałaby ogromne znacze- 
nia dla poznania i zrozumienia stosun- 
ków  meteorologicznych na cały kall 
złemiskiej. 


Wróżbiarz oyoledziony 
w pole. 


Do pewnej wioski zawitał nieznajomy 
człowiek, który twierdził, że zaa przesz- 
łość, teraźniejszość i przyszłość, wróżył 
więc ludziom przyszłe ich losy, każąc 
sobie za tę wróżbę sowicie płacić, 

Pepien chłopak poszedł wraz z innymł 
do niego i żądał, żeby I jemu powiedział 
coś o jego przyszłości. Wróżbiarz naga- 
dał mu dużo różnych rzeczy, prawdopo- 
dobnych i nieprawdopodobnych, poczem 
nas: chłopek spokojnie zwrócił się ku 
drzwiom. 

— Ależ tak! —odpowiedział wróżbiarz 
-— przecież ja nie będę trudził za darmo ! 

— Ze zapłatą? — odrzekł chłopek, 
patrząc na niego ze zdziwieniem. 

— Ależ tak! — odpowiedział wróż- 
biarz — przecież ja nie będę się trudził 
za darmo |! 

— Jakto ? — zawołał chłopek, udając 
jeszcze większe zdziwienie : wlęc znając 
przeszłość, teraźalejszość 1 przyszłość, nie 
wiedzieliście nawst taklej drobnostki, że 
ja nie mim anl grosza przy duszy ? 
O przyjacielu! to mocno zachwiało moją 
włąrę w waszą wiedzę I prawdomówność. 
Niechże najprzód doczekam słę spelnie- 


W |nia choć połowy tego coście ml wróżyli, 


ciągu nieleiwo 30 tu godzin przelecieli- |a wtenezas z miłą chęcią wam zapłacę. 


a [4 a 
Ciekawe wiadomości. 
Czarne chwile przepowiadają 
naszej ziemi. f 
Niewesołe chwile w najbliższej przysz= 
łości zapowiada nam geolog niemiecki, 
Belsche. W serji odczytów, wygłoszonych 
niedawno w Halli, uczony ten oświadcza 
że jesteśmy w przededniu wielkich kata- 
klizmów geologicznych. 

Wnioski swe opiera Bolsche na mno- 
gości i niezwykłym charakterze wybuchów 
wulkanicznych | selsmicznych, których 
widownią jest obecnie powierzchnia ziemi 
tudzież na pewnych zjawiskach astrona- 
micznych, tyczących się zwłaszcza naszej 
plenety i Jowisza. 

l nie należy — powiada— przypuszczać, 
że przewidywane zmiany nastąpią stop- 
nułowc, w olbrzymich przerwach czasu, 
Oczekiwać trzeba raczej katastrof bliskich 
i nagłych. Wszystko, co się dzieje obecnie 
na oceanie Spokojnym (trzęsienie ziemi 
w Japonji, wybuchy wulkanu Krakatau 
zalew wysp Poli przepowiada bliskie ka- 
tastrofy. 

Sztuczne trzęsienie ziemi. 

Norman Pixber z Haustea (Ameryka 
Północna) opatentował swój niezwykle 
ciekawy i ważny wynalazek, Siużący do 
wywoływania małego trzęsienia ziemi, 
zupełałe oczywiście niegroźaego dla lu- 
dzi, Wynalazek tev, o bardzo pormysło= 
wej konstrukcji wywołuje trzęsienie ziemi 
przy pomocy wybuchów dynamitowych. 
Sztuczne trzęsienie ziemi służy w celu 
odkrycia nowych pokładów kruszcu, czy 
Innego materjału kopalnego. Dzięki 
temu wynalazkowi odxiyto ostatnio w 
Texas złoża ropy naftowej. 

Rośliny mają serce. 

Zaakomity angielski flzjolog sir Bose 
w szeregu swych badań nad roślinami, 
odkrył między innem!, iż każda roślina 
ma Serce, Bose zaobserwował w pniu 
drzewa pewne szmery, które przypomi- 
nają bicie ludzkiego serca. Prócz tego 
znakomity fizjolog udowodnił, że nietyl- 
ko człowieka i zwierzę, ale i roślinę 
można oszołomić alkohoiem. Roślina 
reaguje natychmlast na ciecze zawierają- 
ce alkohol szybszem | obfiiszem wyzwa- 
laniem się wadanów węgla.  Odkrycła 
sir- Bosego uważają angielskie sfery na: 
ukowe za momet przełomowy w bo- 
tanice. 


Rozmaitości. 


Kraje, w których nie znają 
pocałunków. 

Posąg znanego rzeźbiarza Rodina „Po- 
całunek", wywołał na wystawie sztuki w 
Tokio tak wielkie oburzenie, że musiano 
go ctoczyć kratą bambusową następnie 
zaś wogóle usunąć z wystawy. Prefekt 
policji w Tokło uzasadnił usunięcie tego 
arcydzieła z wystawy tem, że całowanie 
się jest nowością nieprzyzwoitą, niehl- 
gleniczną i nieestetyczną, nieznaną pier- 
wotnie zupełnie w Japonii. 

Istotni też były całusy w Japonji czemś 
zupełnie dawniej niezaanem, a odczuwa: 
no je, jako rzecz nieestetyczną, budzącą 
wstręt. Wstręt ten w Japonji dochodzi 
do tego, że z fllmów europejskich, wy- 
świetlanych tam, wycinają skrupulatnie 
wszystkie miejsca z całusami. Pisarze 
japońscy dowodzą, że całus jest rzeczą 
niegodną, wymyśloną przez Europejczy- 
ków. Także wśród Polinezyjczyków jest 
pocałunek rzeczą nieznaną. 


Wesoły kącik. 


Z takim nosem. 
Jeden z znanych antysemitów poznań- 


skich mlał papugę, którą nauczył krzy- 
czeć : Zyd nieznośny! Zyd nieznośny | 
Po wytresowaniu ptaka właściciel ofla- 


rował go miejscowemu ogrodowi zoolo= 
gicznemu. 

Pewnego daia papudze przygląda się 
przybyły z Łodzi kupiec Zuckergluck. W 
tej samejchwili papuga zaczyna wrzeczczeć 

— Żyd nlezsośay! Zyd nieznośny. 

Zuckerglnuck z pogardą spogląda na. 
ptaka 1 mówi: 

— Wstydziłabyś słę ty 
tzkim nosem. 


ldjotka! Z 


Na wsi. 

Wojtek (płaczliwie); Widzisz, Jagna, 
mle obrali mnie latoś na pos'a... 

Agnieszka: A ja ci mówię, wybij sobie 
raz te politysi ze łba | weź się do robo- 
ty koło gospodarstwa... Bo "jak chwycę 
miotły, to ci taką interpelację sprawię, 
że ci całe plenum na łeb wylezie, 


